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V  i a d o nt o i c i k r a i o w #.
Zff Lwowa. —  C. K. Rzad trałow y Gali- 

cyyski, wydał co do podaikow, w terażnieyszym 
toku  woysaowym opłacać 6i§ mai-icych, nastę
pujące pisma o k ó n e :

Ib

Luboć Rząd użył środków , aby przez  
■SSnmieys-ien e etatu wojskowego i. cywilnego , 
publiczne wydatki ze zwyiecynyrai przychó ia- 
*ni zró w n .ó , i lu .o ć  żniwo tegoroczne tak 
oblltett było , przecież niepomyślne skutki po- 
przedzaiących lat nieurodzayaych , osobliwie 
Zaś w  niektórych Prow D e j a c h  skiftfai - żniw 
lo b u  przeszłego źle wypadłych , sprawiaią 
niemożność zmnierszenta wydatków talk o w y ch  
do tego stopnia, żeby takowe >bes5 dalszego na
łożenia podatków n ie z w y c za jn y c h  w następu- 
tacyra r'ohu wovj>ko«yrn opędzić , a przez to , 
-sz. żere życzenie- Sleybśneyszego Pana , iakie 
troskliwość o dobro JPoddsrych na Jego praw
dziwie ojcowskie serce wkłada , do skutku 
doprowadzić można było.

Jakkolwiek przykro iest Nayiaśnieyszemu 
Panu od swoich wiernych Poddanych ieszcze  

“ dalsze wymagać ofiary , przecież b y ł  przytnu- 
•zon nay wyższym- R esk ryp tem , prze* pre-  
*jd y; lny ,dtkret Kancelaryi nadwornej z  dnia 
7- Październiku r. b. tutejszemu Rządowi kra
towemu u dzielo n ym , nayłaskawiey rozporzą
dzić, że-w rofau wojskowym i8»8-podwójny po
datek gruntowy- wraz ze m o  procentowym do
datkiem , tym samym sposobem, i -K na rok- 
1817 wypisany b y ł ,  t r w a ć ,  i że oprócz tego 
podatku na opędzenie potrzeb wojskowych re-  
Juitya liwerunkowa i przydatek w e y s k o w y . a  
na zapłacenie koci w roku 1813 drugą rekwi-  
*ycył wziętych ,. osobny dodatek płacony bydż 
«ia.. '**

Co do podatku gruntowego , msią go D o-  
minia i gromady podtlańcze całaiem w ten sam 
*posób, i w tych samj'cb ilościach, iaU w roku 
Wojskowym 1817 uiszczać, a Urzędy i Hassy 
Cyrkułowe1 sg obowiązane o to starać s i ę ,- a- 

,ieby ten podatek w ustanowionych terminach- 
Punktualnie do Hassy rządowej wpłynął. Co 
®ię zaś reluicji lmerunkowey, tudzież dodatku, 
tteyskow ego, i owego na zapłacenie koni ty- 
° z e ,  te kwoty będą natychmiast na D o m i n i - -  
» aLe. i. R u s t  i c a 1 c’ podług złotego podatko

wego , zwykłym dotąd sposobem r o z ło ż o n e , ii  

osobne tafoelle subreparty yyne Urzędom i Kas- 
som eyrkułewynj dla dalszego uwiadomienia 
Domini<*w 1 gromad do ręczon e, podług któ
rych zatem p odtk u ią cy wypadające na mich  
kwoty f  w tych samych terminach, iak zw y .  
Czayne podatki , złożyć obowiązani będa.

Nakoniec cz^ni się ieszcze ta uwaga, że  
chociaż to naywiększem życzeniem Najjaśniej
szego Pana było , aby wyżey wyszczególnio
nych przydatków podatkowy, h dla opędzenia 
potrzeb rządowych, od swoich wiernych Gali
cyjskich i Bukowińskich Stanów na zgroma
dzeniu seymowem przez postulała żądać, p tc e -  
cież do p. eosijanłh na rok wojskow y i8t8sty  
ieszcze przy dętychcze»nvm sposobie wypisy
wania podatków, spowodowały Nayiaśnieyseego 
Pana te ważne przyczyny, że Stanom drugie  
zgromadzenie się chciał, oszczędzić i' i że ao-  
wo-obrany W ydział Stanów ieszcze w zupeł
n e j  działalności nie i e s t , a zatem wcale nie- 
Bwłocznym rozkładem podatków , ieszcze tru
dnić s ę nie może ; pr2ytem raczył i» dnak N ay-  

. iaśniey&zy Pan to d o d a ć,  żc przyszłość  
■wszystkie rozpisywania podatku' gruntow ego, 
zawsze przez lormalne postulatu do łg rp ta c-  
dzonego Seymu nastąpię,.

W e  Lwowie dnia s i .  Października- 1817.  
(Następuia podpisy.)

n .  •
Najwyższym dekretem K a o n k r y i  nadwor

n e j  z  dnia 3 . Paźdeiern ka r^L. ogłoszonętn zo
stało , że Nayiaśnieyszy Pan naywyżzsem pismem 
gabinetowem z dnia a5 . Września r. b., poda
tek klassyc2ny z So procentowym przydatkiem,, 
podług trwńiących dotąd ustanowień, a pude
le k  osobisty podług wymiaru , w  Patencie pod  
dniem 1. Czerwca 1816 wydanym , ustanowio
nego ,  po 3 °  kr. w  monecie konwencyyney od  
każdego podstkuiąeego, na rok i8i8sty rozpo
rządzić'raczył ; co się ninieyssem do powsze
chnej wiadomości z tym dodatkiem podaie, że  
po do podatku klassycEnego wraz z  5 a pro
centowym przydatkiem podług dotąd zachowy
wanego sposobu, a co do podatku osobistego 
.'całkiem według przepisu Okólnika z  dnia i£go> 
Listopada roku przeszłego Pyro. 5ao8 i,  i z dnicu 

-2>. Stocznia r. b ,  Nra. 2714 postępować należy,.
W e  Lw ow ie dnia 2 1,  Października łBi t -  

^Nsstępuig- podpisy,).

) C



6 $ o

W i a d o m o ś c i  E a g i a & i e z a a

T  u  r  c  y  a.

Wiadomości z  K o n s t a n t y n o p o l a  pod  
fi. a5 . Września , są n&stępuięce:

„ T o k  w ludwisarni, iako też w procho
wych młynach pod K o n s t a n t y n o p o l e m ,  
pracuią żywo pod dozorem znanego Czelebie-  
go E f f e n d e g o ,  a robotników zachęcała da 
pilności przez  stosowne podarunki pieniężne.44

„ O d  Wielkorządcy E g i p t u  praybyło 
.dwóch Tatarów d*» K o n s t a n t y n o p o l a ,  któ
rzy przynieść mieli wiadomość o  nowy h zwy
cięstwach , odniesionych nad Wehabitami w 
A r a b i i .  Tyoh Tatarów ozdobiła Perta fu
trem honorowem.“  »■

„  Publiczny stan zdrowia mało co pole
pszył się w K o n s t a n t y n o p o l u ,  a w P e r z e ,  
w  sametn mieście i dzielnicacłfonegoż, zdarza
ł y  się ieszcec nowe przypadki zapowietrzenia. 
D o  wielkiego Greek ego szpitalu p riy  siedmiu 
wieża-h, pr--oprowadzono w przeciągu miesiąca 
6 i3 , do takiegoż szpitalu w  P e r z e  i 33 , a do  
O; miańskiego tylko 3 zapowietrzonych. Cesar-  
sk -AusTyacki L teinunryusz, Baron S t u r  m e r ,  
znajdow ał się ieszcze w wiosce B e l g r a d z i e ,  
lecz  myślał okoló 15. Października do P e r y  
po wrócić.44

„Między papierami straconego K u r d a  
O s m a n a  Baszy, znaleaiono skrypt Ormiań-  
ak ego wezlarza iego na 4000 kies ( a miliiony 
piastrówjh Gdr go f -skał Perty pokazał, prze
ląkł s;ę Ormianin tak dalece, że octi&i parali
żem ruszonyin nić był Sądzę iednsh, iż przy  
teraźnieyszem, tak bardzo w oczy btiącera bo
gactwie Narodu Ormiańskiego , i ten iniliiono- 
v y  Ormianin znajdzie środki do zapłacenia 
Porcie tego długu-44

K r  a  i e  B a  r  b  a  r  y  y  s fe i e.

Potwierdza się ze wszystkich stron ta 
wiadomość, że D e y  A l g i e r s k i  dnia 3. W rze 
śnia zamordowanym został. Paryzki dzieńmk 
r  o s p r a w  donosi o tym wypadku e A l g i e r u  
pod d. i(>. Września co następuje :

„Uważano tu od mięsiąca przeszło mespo- 
Łoynego ducha w milicyi T u r e c k ic y , i rozcho
d ziły  się trwożliwe dla Deja w ieści, 8 óu o- 
strzegany o spisku przeciw sobie , wierzyć te
rnu nie chciał. Aliści dnia 3go raniutenko 3oo  
żołnierzy Tureckich pczyriągoęło z hałasem 
pod pałac D ejów ski, gdzie D ey obradował z  
Ministrami swoimi, oprócz m arskiego, który 
był na swoiem stanowisku. D e y  k a z a ł  straży 
wystąpić ped b ro n ią, i posłał rozkaz Mini
strowi morskiemu, aby mu przybył na pomoc. 
Nadszedł ten rozkaz po n ie w ę z a tic , a straż

pałacowa, składająca r ą  z  60 lu d z i, b rła  zs  
słabą do dania odporu buntownikom , a zatem 
łatwo pierwsze bramy przebyli. W yszi do nich 
Ministrowie i wielu OlF.eerów pytaiąe się , O 
coby im szło, przyrzc-kaiąc zadosyć uczynienie, 
A le ten krok był aa^trem ny O dp o w ie d zie li, 
iż tylko clia, ab, O  >i> a r nie był Dejem. Kazał 
ich ten Xiążę w pu ście, a w tom 3o nayzapal- 
czywseych wpadło w głąb pałacu', nic bez  
obawy iednab zasadzki. Czekał na nich O m  ar  
spohoynie w nadziei, że ich uśmierzy. Nie 
chcieli go słuchać. W tedy O  m a r dobył pa
łasza, chi ąo się bronić; lecz nie mógł podołać  
tylu buntownikom. Ci porwali g o ,  wywlekła 
hz dziedziniec i udusili , a inni w znaczney  
liczbie rozbiegłszy się po mieście, wykrzyknęli  
Dejem A l e  g o  H o d s z ę ,  w tryumfie nos l i , i W 
kilka chwil ,p p  zgonie poprzednika iego, do  
pałacu Gejowskiego wprowadzili,44

Ministeryalna gazeta Londyńska K u r  y e s  
opisuięc niektóre zgrozy, których się B^rba- 
ryyczyhi ; przeciw okrętom kilku Nar odo w do
puścili, dodaie na końcu co następuje: „Z a -  
pewniaią naw et, że główny artykuł traktatu,  
zawartego między EGadetn Angielsk m , a D e
jem Algierskim , zgwałconym został, i  że ró
żnica między teraźniejszą a prreszta niewolą 
w tern się tylko zaw era, iż ieri.ów n e prowa
dzą iuż więeey w ki-.ydanach do roboty. Jeżeli 
to iest prawdą, tedy A n g l i i a  będzie musiała 
użyć p.owagi s w o ie y ; bowiem gdy domagała 
•ię zniesienia niewoli Chrześciinn , żądała togO 
nie tylko dla sieoie, lecz dla całego Świata, a 
zatem musi nalegać na t o ,  aby wa unki , do 
których Barbaryyc zyków przymusiła, dopełnia- 
nemi były. Nie życzcmy aobie pewnie t e g o ,  
aby Kząd Angielski był zawsze iedynym O- 
brońcą sprawy pow szechney; ależ ieźeli D e f  
A l g i e r s h i  zgw>łcił istotnie traktat, który  
wraz z  Lordem E z r a u t  -m podpisał, tedy z  
tego, choćby owo zgwałcenie tyczyło się tylko 
powszechnego dobra innych Narodów , wynika 
dla A n g l i i  obowiązek zaradzenia temu. 
Naypewnieyszym środkiem byłby związek mor
ski, aby tych barbarzyńców albo znisaceyć, lub 
też, ile razy iakowę Europejską banderę obre* 
źą , natychmiast ukarać.

W i e l k a  Bryta n i i * .
Gazety L o n d y ń s k i e  ogłosiły treść pro* 

pozycyi N. Cesarza I v  ssyyskiego względem pow-
• ściagnienia roaboiów morskich no w s z y s t k i c h  

prawie morzach. T yczą się n a p r z ó d  rozboy*  
nikow Barbaryyskich i Tureckich , którzy na
pastują szczególniey okręty na środaiemnen* 
morzu; Narody w i ę c , tnaiące posiadłoś,:i nad 
tem morzem , utrzymywać maią stosowno eska-



%  Vf pewaych -słanewisksch, Jako to Angina  
przy G i b r a l t a r z e ,  M a l c i e  i wyspach Jón- 
®kith; F ran cja  przy M a r s y l i i  i S m i r n i e  
W Lewancie;. Austrya przy T r y j e ś c i e  i  W e -  
O e c y i  na morzu A  .ry-ityekieni; Hisepanna 
pray M a j o r c e ,  a Neapol'* przy S y c y l i i .  T e  
9 stanowisk msią mieć a sobą zw iązek, 1 dla 
łatwiej sze sk itku zostawać pod wspólnem na- 

' Geelnem dowództwem, które mogłoby bydź odda
no 1 a kie mu Admirałowi Angielskiemu* Wszystkie  
Mocarstw Eur-. peyski pierwszego rzędu roaią 
■Wezwić P -r t ę  i Kraie Barbaryyskie, aby sif  
Br«. kły rozboiów , zagrażj ąo w przeciwnym  
fazie spalenien A l g i e r u ,  T u n i s  i T r i p ® -  
l i s ,  i założeniem tain osad Europejskich. Dla 
skłon ema zaś A n g l i i  do przyięca takowego  
planu, miano w .zw ać Deja Algierskiego, aby 
iey odstai ił  m.ista B o n a  a < kolicaiai , g dzio
by osadę Angielską z łożon o; co gdyby nastą
piło pozyskałaby Ąngliia warowne mieysce na 
brzegach półn-.cnych A f r y k i ,  bo Z e u t a  nie 
®adaie e j  wielkiego wpływu do Mocarstw  
Baróaryyskich. Propozycje te ściagaią się da- 
Iey do korsarzy Ameryki południ o wey. A n- 
g l i . a ,  R o s s y a ,  F r a o c y a  i ' H o l l a n d y a  
Oiaią » e osu; wiązać do utizyasywanm na O cea
nie Atlantyckim przepisanej li .sby okrętew wo
jennych , htoreby okręty neutralne od napaści 
fozbóyników zasłaniały. Tym końcem taki o- 
kręt powinien by ni eć paszport w iązyku Łacia-  
fik in , i opłacać oznaczoną ilość pieniędzy , a 
Sa to wyra-enone wyżey Mocarstwa ssabezpie- 
Cajłjhy go od napaści rozbóyników , i wyna
grodziłyby mu poniesioną szkodę. W  koń. u 
pr ponuic B o s s y  a ,  ażeby D a n i i  a pobierała 
Szęść cła  na Z u n d z i e ,  i za to morze Bałtyc
kie od wszystkich rozboiów zasłaniała; pndo-. 
hnyż o-bow ązek miano włożyć na S z w e c j ę  
w*i?lędem B a t t e g a t u ,  » zastrzeżeniem, aby 
S z w e c j a  nie wyb.erała żadnego c ł a .  lecz zo
stałaby tylko uwolnioną od składek pieniężnych 
* a u ż y c e  innych kroków przeciwko rozbójn i
kom morskim. Nic atoli dotąd nie ogłoszono  
nrzcdowme o powyższych propozycyach.

Oprocs tego, donoszą też gazety z b o n d y -  
®u pod d. 14. P  ździerniks co następuie:

,,Dnia iogo Października przybył tn go 
niec z  listaw od Lorda C a t h c a r t ,  Posła na- 
•zego w  P e t e r s b u r g u  , poczem *vkrótce 
®di>rawiła się rada gabinetowa. W ypadek ten, 
Połączony a wiadomością umieszczoną w ode
branych wcznra l s t a - h  z B e w l a  pod d. 11.  
t r z e ś n i a .  iż'tameczna eskadra , - złożona z 5 
®krętów liniiowych i kilku fregat ma niezwłocz
n e  wyyśdź pod żagle, sprawił tu wielkie wra-  
*Ooie, i Jest. przedmiotem licznych domysłów  
® ' t y  przeznaczeniu. Spokoyność atoli Rządu  
®®szego w tey mierse, iest niewątpliwym dowo
dem dobrego porozumienia między obuDworat&i,

Zjednoczone Stany Arfierj k ł  ^dfaocnejr.

Gazety L o n d y ń s k i e  zwracaią szczegól
ni ey uwagę czytelników swoich na artyknł ga
zety Amerykańskiej N a t i  o n  a l  -  I n t  e l l i g e a -  
c e r ,  który zawiera co następu e :  „Dw ay mor-- 
sey Koromissarze, Kommoderowie R n d g e r e  
i D e c a t u r ,  są teraz w N o w y m  - Y o r k u  , 
celem dokonania wszelkich rozkazów wydanych  
dla ybudowaiiia kilku okrętów liuiiowych i 
dwóch fregat, tudzież dla zakopywania Jnateryz 
łów okrętowych. Domyślamy s ię ,  źe ci Kona- 
nśissarze zwiedzę ieszczc v przed powrotem  
swoim perty nasze Portsraucki, B st.nisk , F i-  
ladeiticki i Norfolhski , końcem urządzenia w  
każdym z tych portów budowy liniiowego okrę
tu i fregat . W  N o r f o l k u  posunięto iuś  
daleko budowę linii,-wego okrętu; do budowy  
fregaty, gotowe iuś są raateryały; zaczęty okręt 
liniiowy ma mieć dział 74 Sądzą, źe działa 
cięższego będą wag.miaru ( k a l ib r u ) ,  aniżeli 
te, które się-na okrętach Indepence, Wae-yng-  
ton i Fiaiikiiu znaydoią. D rzew o budowlane 
sprowadzają z G e o r g i i  i z  L u i z y  a ny. Ka
pitalistom przyrzeczone są wielkie korzyści  
dla zainteressowama ich tem przedsięwz §— 
ciem. Porównywane lk z n ę  i skład teraźniey-  
szych okrętów naszych z  opłakanym stanem 
okrętów kilku innych Karódów , nsożemy słu-  
senie liczyć się do rzędu pierwszych Mocarstw 
morskich. Mamy wszelki powód d ■ wierze
n ia , że dziewięć okrętow liniiowych z isstu  
fregatami i 3ma pływeiaceroi bateryami, któ
rych- utworzenie prawem nakapane zostało , 
nie berię po ukończeniu swóiewi owa ośm roi- 
liionów kpsztoweć, które przeznacz-onemi były  
do powiększenia zwolna naszej siły morskiej.. 
Mary nsrka- nasza będzie s ę więc. składać e 
lastu okrętów liniioWych lęatu frrgat, 8 slo- 
pów woiennych i ze stosownej liesby m niej
szych ^kretów, oprócz tych flstyllów, kióre są 
na ieziorse w pośrodku lezącem. W  tey chwili 
mamy dla strzeżenia brzegów naszych i do 
innych usług w czynności 3 linii o we okręty, 3 
fre g a ty , 7  slopów woiennych i wiele małych  
ol»rętów.“  -

T  az gazeta (N a t i o n s s l - I n  t e l l i  g e n c e r )  
będąca organem Rządu Z j e d n o c z o n y c h  
S t a n ó w ,  gani p.id dniem 28. Sierpnia sp sób, 
iikim dzienniki Ang:eiskic o órodka h Z j e 
d n o c z o n y c h  S t a n ó w ,  celom pomnożenia 
ich siły morskiej przedsięwziętych, p iszą, za
rzucając tymże dłieńnik to , że zmyślaią sino 
przekręcała f a c t a ,  i że polityczne zamiary  
Amerykanów w fałszywem wystawiaią świetle. ■ 
Gdyby się (w yraża pomiesiona gazeta) pisa. 
rzom owych artykułów udało te namiętności i 
zasady, które » tak ognistą- gorliwością wpa- 
ia ia , w Narodzie Angielskim rozkrzewić , albo



Sdirr st emutn Angi<?’ sti!e do trzymania s'ę gale- 
i cone> prsez nich polityki przeciwko Kraiowi 

naszemu nam ówić, tedybyśmy się nie wahali 
powiedzieć, że każdy poi tyk Amerykański byłby  
obowiązanym htoki Gabinetu Angielskiego r Z  
podwoioeą baczaośeią u w a ż -ć ,  ą Rząd nasz 
mudalby s/pies/nie g i.twać zn,.czne śęodhi do 
boiu, któryby przy takich na-iiiętnośtiach, przy  
takich zasad ch i przy takiey polityce, n e za 
długo nastąpić musiał,'1 —  Nad tym oświad
czeniem czyni  g zeta Londyńska T inr-es uwa
gi  następuiące : „N ic  możemy o tem przedmio
cie nic nnego powiedzieć, i.-k t->, że każdy  
Rząd niepodległy ma prawo używania swoich  
środkow pomocnych takim sposobem, ijiki do 
Obr.my swoiey za rtaydogodnieyszy p oczytnie.' 
3 ta  u t e r e  t u  o i u e  l a e d a s  a l i e n u m -  G dy
by się Utory Rf j y  ości -nny do woyny uzbraiał, 
i  gdybyśmy przewidywać mogli zamiar iego  
w  obró, eniu przeciwko nam napadu iego , mu
sielibyśmy się podobnież do boiu gotować.  
Gdyby tenże sana Rray wykonywał plany mę
drcy ek nomiki i poprawienia wewnętrznego  
Stanu swoiego, musielibyśmy przynaymniey  
pizykład iego naśladować, leżelibyśmy mu sami ‘ 
•Wzorem naszym nie przewodniczyli. Z  ukon
tentowaniem iedn ikże spostrzegamy, źe włpśnie 
taż sama gazeta (Amerykańska) dodaie, iż,szczę
ściem R z ą d  Ang<elski bardzo inało owego o- 
t  zał ducha, którymby go pewni redaktorowie  
gazet Angielskich natchnąć radzi byli."

Z  W a s s y i t g t o n u  donoszą pod d. 3 . 
W r z e ś n ia ,  że Prezydent S t a n ó w  Z j e d n o 
c z o n y c h  wkrótce tam  przybędzie,. Podróż  
tego Na; Zeln ik a  Rzeczypospolitey przyniosła  
na> lepsze korzyści , szczególmoy dla urządzeń. 
Obr- ny Krain. Gdyby Prezydent sum był. nie 
ieźdz t i  nie uważał , nfusiałby był stanowić 
■wećłhg doniesień swoich, podwładiay.ch Urzę
dników , htóreby go nigdy tak-, dobrze, iak  
własne -śwjttło i e g o ,  oświecić nie zdołały. 
D )  tey pożytecznej podróży podały- mu spo
sobność edp czinek. Kongressu i pokoy, w któ
rym naylepiey od przyszły h napadów za
bezpieczyć się można.. Podróż ta miała takoż. 
wpłyW naydrsbroęzynnieyszy na obycz-ie i to
warzyskie stosunki L u d u ; ona to podała- P rę 
ży ę t-'Wi‘ sposobn, ,ść poznania naydokładniey 
L u  lu, któr go. pomyślność i. naczelny zarząd 
iego ręku. są. powierzone. Jego obecność, zła-- 

•’ go.Iz ł i  wszelkie r  zdwaiaiące przesady i  przy— 
tę. iła ostrze datha: stEonnictwa;. starał się bo
wiem Prezydent zgromadzać oL jło  siebie O b y -  
Watek zdań przeciwnych,, którzy, dla wzaie-  
mnego szacowania siebie, pozn.ć się. tylko po
trzeb i wab,. Jakkolwiek bądź. zbawienne mi bydź 
mogą do- pewnego stopnia różnice i ścierania, 
się opinii w Kraiu ,. końcem utrzymania, w ba
czności czynności Władz- rządowych i  nadania

żywości N aro dow i, przecież chich stronnictw* 
wyszedł był w  ostatnich czasach s  karbów  
sw oich, i wzniecił był nie w iednem mieyseń 
opłakaną niezgodę,'"

i

’ N i e m c y .
Intercssa polityczne Królestwa W irfem  

berskiego żadney w ielb i ey nie doznały odmia- 
ny. ,Obywatele dawnego Kraiu nie ch .ą  po 
większej części upraszać o ■>aprowadj:i:ńie bon- 
stytu cyi, htórey proiekt większość Stanów as  
ostatniem Zgromadzeniu odrzu-.iła. Król trzy
ma się ściśle mądrego awoiego systematu. Nie 
chce żadney konstytucji narzucać N aro dow i, 
kiedy iey sam nie pra,;nie; stara się atol,  aoy 
Poddani iego używali korzyści p iedynczych  
artykułów wspomn.oney konstyiucyi. Miasto 
S z t m g a r d  nie chce obierać n- wy c h Repre
zentantów lubo dawniejsi nie mogą bydż fzyn-  
n y m i , bo przepisanej przysięgi me wjkonalń

Hrabia M a l c h u s ,  były Minister Westfal
ski Skarbu, ■< stał mianowany przez K r ó l a  Wir-  
tembershiegó W ice- Prezese ;» Izb ' skarbowej.

Na iarmarku v> L i p s k u ,  który s i ę  tego 
róku na S. M i c h a ł  odprawił, było wielu Ży
dów i Greków, i w  pierwszym -tygodniu wiele 
towarów kupiono. N a jw ięc e j  ich sprzedali An-  
glicy , lubo bardzo tanio-. Towary bawełni-ne  
Saskie i Sswaycjrskie, miały- także pokup. Ma- 
terye iedwabne były bardzo .drogie., Towary 
osadnicze- utrzymały się w  dawnej ceni e,  te 
ie s t , funt kawy 8 śr.. gr.. a cukru 9 śr. gr..

K r ó l e s t w a  P o l  sicie.
Namiestnik Królewski wydał d. 21. Paź“ 

daiernika ro z p o rz ą d z e n ie  tey treści t że g-Ivbf 
mianowany Marszałek Sejmiku lub Z g ro m a d ze
nia gminnego dla choroby, lub. inney ważney 
nieprzewidzianej przeszkody nie mógł p łn*  ̂
tego swoiego urzędu-, tedy w takim p r z y p a d k u  

M arszałka  Sejmiku zastąpić ma pierwszy z rzę" 
du obecnych na tymże Scymiku Sędziów PU' 
koiu- właściwego Powiatu, zaś Marszałka Z g ro 
madzenia 'gminnego ten Sędzia Ę o k o iu , ktoffi* 
go do tey czynności, upoważniony tym. celu01 
Rommissarz obwodowy wezwie.

Oprócz, tego uwolnił Namiestnik KrólcW* 
ski w  skutku przedstawienia Kemmissyi SpraVł 
Wewnętrznych i Policji  l is tu  Obywateli  
urzędu Marszałkowsfwa sejm ik ow ego, a 4reck  
od Marszałkowstwa zgromadzenia gminnego , * 
W htieysce onythże innych misnował.

Dńia 23; Października Otwórz- nym. zosts- 
w- W a r s z a w i d  Instytut głuchoniemych pe 
sterem' X. Kano-niha F a l k o w s k i e g o  którf  
w tym- celu kosztem Rządu, zw ied za ł pod-ołtó^ 
instytutu zagraniczne.


